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Maryan Leon Fulman 


z miłosierdzia Bożego i Stolicy Apostolskiej łaski 


BISKUP LUBELSKI. 


— EE m 


DUCHOWIEŃSTWU i LUDOWI WIERNEMU 
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO i POZDROWIENIE W PANU! 


Po raz pierwszy, moi ukochani diecezjanie, prze- 
mawiam jako pasterz i przewodnik wasz duchowny 
i zaraz na wstępie oświadczam, iż idę do Was tylko 
po to, „abym czynił wolę Tego, który mnie posłał, 
aby każdy... miał żywot wieczny (Jan VI. 40), „al- 
bowiem ta jest wola Boża—uświęcenie wasze" 
(I Tes. IV. 3). 


1. CHRYSTUS. 


W Kościele Bożym jest rdzeń i źródło życia, 
jest kamień węgielny, na którym Kościół zbudowany, 
a jest nim Chrystus. „Wybudowani jesteśmy na fun- 
damencie Apostołów i Proroków, gdzie głównym wę- 
gielnym kamieniem sam Jezus Chrystus, na którym. 
wszystko budowanie wywiedzione, rośnie w Kościół 
„święty w Panu, na którym też i Wy pospołu budu- 
jecie się na mieszkanie Boże w duchu“ (Efez. II. 20). 


Ev GQ" że 


Ten to Chrystus będzie naszem słońcem, na- 
szym mistrzem i hetmanem. Jego nadewszystko 
umiłujemy, bo „Chrystus—Syn Boga żywego” (Mat. 
XVI. 16). „Na to Chrystus umarł i zmartwychwstał, 
aby i nad umarłymi i nad żyjącymi panował” (Rzym. 
XIV 9). Choćby to, jak św. Pawłowi, w cierpieniu 
i bólu czynić przyszło, zabiegać będę, „aby,Chrystus' 
w was był ukształtowan” (Gal. IV 19) i aby każdy 
z was mógł powiedzieć: „żyję już nie ja, ale żyje 
we mnie Chrystus” (Gal. II. 19). „Jezus Chrystus 
wczoraj i dziś, ten i na wieki!” (Żyd. XII. 8). «=< 

Otoczymy Chrystusa  najtkliwszą miłością 
i w najśw. Sakramencie obecnego, bo tam nasz 
król, a my jego poddani — nasz mistrz, a my jego 
uczniowie — nasz pasterz, a my jego owce — naj- 
wyższy kapłan i odkupiciel. Ponieważ On tam jest 
również jako chleb żywota, więc będę Was wiódł do 
Stołu Pańskiego jak najczęściej, aby On się stał wa- 
szym chlebem powszednim, gorąco upragnionym 
i umiłowanym. 


Pójdźcie, wszystkie serca wierne, 
Wszystkie dusze, co on zbawił 
Oto skarby tak niezmierne 

Dla Was Pan Bóg pozostawił. 


2. NAMIESTNIKIEM CHRYSTUSA 
ŚW. PIOTR. 


Namiestnikiem Chrystusa jest św. Piotr. On jest 
fundamentem widzialnym, na którym się wspiera 
Kościół boży i wznosi. „Tyś jest opoka — powiedział 
do niego Chrystus-—a na tej opoce zbuduję Kościół 
mój, a bramy piekielne nie zwyciężą go” (Mat. 
XVI. 18). Kościół ten na Piotrze i na jego następ- 
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cach, biskupach rzymskich, zbudowany, jest nieustan- 
nie i prawdziwie „kościołem Boga żywego — jak po- 
wiedział św. Paweł—filarem i utwierdzeniem prawdy” 
(I Tym. III. 15). Oparł się on wszystkim walkom, 
wszystkim napaściom i burzom dziejowym. Ani woj- 
ny, ani przewroty światowe, ani upadek tylu potęg 
i tronów, ani żadna polityka i mądrość ludzka, ani 
bunty własnych synów i przewrotność wszelka nie 
zmogły go. ` 

„Są nieprzyjaciele Kościoła — pisał dawno św. 
Fugustyn—co sądzą, że Kościół jest już na wymar- 
ciu, a jego imię zaginie, że naprawdę bliski jest czas, 
w którym już nie będzie więcej chrześcijan, lecz gdy 
to oni mówią, sami umierają, a Kościół żyje dalej 
i głosi moc bożą wciąż nowym pokoleniom” (Enarr. 
in Ps. 70). 

Jak wielką zaś powagę nauczycielską mieli zawsze 
w Kościele bożym papieże mimo to, że wieki mijały 
i ludzie na Stolicy Piotrowej się zmieniali, świadczy 
fakt, iż na wielkiem zgromadzeniu biskupów z całe- 
go Świata, gdy odczytano dekret Leona Wielkiego 
papieża, a było to na soborze chalcedońskim, wszyscy 
uroczyście oświadczyli, że to „Piotr przez Leona mówi”. 

Wszyscy wierni trzymali się zawsze zasady: gdzie 
Piotr, tam Kościół. 

Na tej to właśnie opoce Piotrowej i my oprze- 
my naszą wiarę. Utrzymanie łączności z nią będzie 
najświętszym naszym obowiązkiem. Nic nie może 
tego drogiego wężła nadwyrężyć. Weszło w przy- 
słowie, iż Polska Stolicy Apostolskiej zawsze wierna. 
Mimo wiekowego prześladowania, mimo tylu pokus, 
mimo tylu ofiar i męczeństwa: „Struna na lutni sło- 
wiańskiej napięta — gdzie ul Piastowy i gdzie Roma 
święta!” (Szujski). 


Święty Kościele boży, na skale Piotrowej oparty, 
„do kogóż pójdziemy—słowa żywota wiecznego masz!” 
(Jan VI. 66), bo tobie tylko samemu Chrystus je 
zwierzył. 


3. FPOSTOŁOWIE — BISKUPI. 


Obok św. Piotra, naczelnej i widomej głowy 
Kościoła, Chrystusowa wola ustanowiła apostołów, 
nie z tą samą władzą, ale z taką samą misją. 
„Idąc na wszystek świat, opowiadajcie ewangelję 
wszemu stwórzeniu” — oświadczył Chrystus. Byli to 
pierwsi biskupi, pod wodzą Piotra. Powiedział św. 
Paweł, że „biskupów postanowił Duch św., aby rzą- 
dzili Kościołem. Bożym, nabytym krwią Chrystusową” 
(Dzieje Apost. XX. 28). 

Każdy biskup musi pozostawać pod wodzą na- 

stępcy św. Piotra, bo inaczej nie będzie miał związku 
z kościołem Chrystusowym. Według woli Chrystusa, 
św. Piotr ma utwierdzać współbraci swoich w wie- 
rze, gdyby ich szatan chciał przesiać (Łuk. XXII. 31). 
Apostołowie jako pierwsi biskupi byli w jedności. 
z Piotrem—tak samo czynili i czynią ich następcy, 
prawi biskupi katoliccy. To jest ich świętym obo- 
wiązkiem. 
i Biskupa należy słuchać. „Kto was słucha, Mnie 
słucha— powiedział Chrystus do apostołów, pierwszych 
biskupów—kto wami gardzi, Mną gardzi” (Łuk. X. 16). 
A św. Jan to wyjaśnił: „kto nie jest z Bogiem, nie 
słucha nas” (l List. IV. 6). 

Pisał św. Ignacy, biskup męczennik: „Wszyscy 
słuchajcie biskupa jako Chrystus Ojca; bez biskupa 
niechaj nikt nic' nie czyni z tego, co dotyczy 
Kościoła”. 


Św. Hieronim uczył swego ucznia Nepocyana: 
„Bądź poddanym sweniu biskupowi i jako ojca du- 
chownego przyjmuj go“! 

„Wiedzieć pow inieneś — przestrzegał św. Cyprjan 
— że biskup jest w Kościele, a Kościół w biskupie; 
ktoby nie był z biskupem nie jest w Kościele“. 

Taką to wielką powagę i znaczenie ma biskup 
w Kościele św.! 


4. POWOŁANIE NA BISKUPSTWO. 


Niezbadane wyroki boże właśnie mnie słabego 
powołały do tej wielkiej godności i dały mi władzę 
biskupią w Kościele Chrystusowym. „Panie, wielkie 
sądy twoje! Teraz Panie uczyń ze. mną według 
woli twojej!“ (Tob. IH 3). 

Na przedstawienie episkopatu polskiego i za 
zgodą rządu polskiego Ojciec św. Benedykt XV d. 24 
wrześria r. 1918 raczył mnie naznaczyć na biskupa 
diecezji lubelskiej, a w dniu 17 listopada 1918 r. w ka- 
tedrze metropolitalnej warszawskiej z rąk Frcybiskupa 
warszawskiego otrzymałem konsekrację biskupią. 

Niewypowiedziane dzięki składam  Najwyższe- 
mu, iż ani polityka ziemska, ani ręka wrogów i gne- 
bicieli wiary, jak to dawniej bywało, nie wtrąciła się 
samowolnie do mego powołania na biskupstwo. Po 
raz to pierwszy od wielu wieków w Polsce władza 
świecka nie wywarła wpływu na tak doniosłą sprawę. 
Daj Boże, aby i w przyszłości przemoc polityczna nie 
mieszała się do spraw kościelnych, a wyjdzie to nie- 
zawodnie na dobro Kościoła i Ojczyzny. 

Przychodzę tedy do Was, na,milsi, wprost od 
św. Piotra—od opoki wiary—od Ojca św., który sam 
jeden: ma prawo najwyższe do posyłania światu ka- 
tolickiemu prawych 'pasterzy— biskupów. 
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5. WZORY PASTERZOWANIA. 


Obejmując rządy diecezji, drżę cały na samą 
myśl, azali sprostam wielkiemu zadaniu, jakie Ko- 
ściół i Ojczyzna na mnie w tym czasie wkładają. Są. 
mi tylko pociechą słowa św. Piotra: „Wszystko mogę 
w Tym, który mnie umacnia“ (Filip IV. 13). „Ani 
który szczepi jest czem, ani który polewa, ale Bóg, 
który pomnożenie daje, albowiem jesteśmy pomoc- 
nikami bożymi, rolą bożą zoraną, budowaniem bo- 
żem; albowiem fundamentu innego nikt założyć nie. 
może, okrom tego, który założony jest, którym jest. 
Chrystus Jezus” (I. Kor. Hl. 7). 

Wzorem moim będzie przedewszystkiem Ten,. 
który o sobie powiedział: „Jam jest pasterz dobry, 
dobry pasterz duszę swą daje za owce swoje” (Jan X.11).. 

Mieć też będę przed oczyma świętych i wiel- 
kich biskupów, którzy jako gwiazdy promienne w dzie- 
jach Kościoła jaśnieli: Augustyn z Hippony, Ambro- 
ży z Medjolanu, Jan Złotousty z Konstantynopola,. 
Karol Boromeusz z Medjolanu, Franciszek Salezy 
z Genewy, Alfons Liguori ze św. Agaty, Wojciech 
z Pragi i Gniezna, Stanisław Szczepanowski z Kra- 
kowa i Józafat z Połocka. 

Historja Polski również mi daje przepiękne wzo- 
ry dzielnych biskupów, zasłużonych Kościołowi i Oj- 
czyźnie. Dość wspomnieć takich pasterzy, jak: Ja- 
nisław, arcybiskup gnieznieński, zwany ojcem ubo- 
gich; Jarosław Bogorja Skotnicki, słynny cnotą 
i nauką w kraju i zagranicą; Mikołaj Trąba, wysoko- 
poważany, którego chciano na soborze w Konstancji. 
ogłosić papieżem; Stanisław Hozjusz, biskup war- 
miński przewodniczący na soborze Trydenckim, obroń- 
ca kraju przed protestantyzmem; Stanisław Karn- 
kowski, arcybiskup gnieźnieński, najdzielniejszy orga- 
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nizator życia kościelnego i obrońca wiary; Maciej 
Łubieński, pełen ducha bożego, biskup chełmski, 
kujawski, a potem gnieźnieński prymas, który zo- 
stawił liczne dowody pobożności i ofiarności na ko- 
ścioły i szpitale; oraz Hieronim Rozdrażewski, ozdo- 
ba kleru polskiego, wielkiej świętobliwości, który 
umarł w opinji błogosławionego. 

Obym był godnym spadkobiercą ideałów i póź- 
niejszych biskupów polskich, którzy za czasów ca- 
ratu lub za rządów Prusaków w Polsce, walczyli 
o całość.wiary i o dobro Ojczyzny mimo wygnania 
i więzień, na jakie ich skazywano. 


6. OŚWIADCZENIE PRZED NARODEM. 


Wstępując na stolicę biskupią lubelską, do cie- 
bie, narodzie polski, zwracam się ze słowem serdecz- 
nem, jako krew z krwi twojej i jako duch z ducha 
twego i ślubuję ci, iż twoje szczęście doczesne 
i wieczne—twoje zbawienie i uświęcenie—twoja wol- 
ność i potęga—twoja świetność i pomyślność dniem 
i nocą będą przedmiotem najtkliwszej miłości i tro- 
ski mojej, zarazem i treścią mej najgorętszej mo- 
dlitwy do Boga. 

Jeruzalem, Jeruzalem, biedna ziemio ty! 

Gdy twej męce nie poświęcę każdej mojej łzy, 

Jeśli ciebie nie ogarnę mym synowskim żalem, 

To mnie przeklnij i zapomnij miasto, Jeruzalem! 

(K. Ujejski, Ps. 137). 


7. PROGRAM. 
Najpilniejszem zadaniem mojem będzie takiej 
zorganizowanie pracy kapłańskiej i ży- 


cia religijnego wśród wiernych i to w każde: 
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dziedzinie, aby wszystko było odnowione w Chry- 
stusie. Dobro: duchowe i materjalne naszej Ojczy- 
zny tylko wówczas będzie istotnie trwałe, gdy będzie 
zbudowane według idei Chrystusowej. Co przez tyle 
czasu było rozbijane i rozkruszane nieledwo na pył, 
to teraz musi być powiązane i zjednoczone i żyć. 

W tym celu ugruntowanie wiary katolickiej w na- 
rodzie, obrona interesów narodowych, zwłaszcza w tej 
części Ojczyzny naszej, dalej rozwój cnót religijnych 
i-obywatelskich, jedność i tężyzna narodu będą mi 
szczególniej leżały na sercu. Przeciwko zaś nieprzy- 
jaciołom 'wiary, przeciw prawodawstwu niesprawiedli- 
wemu i bezbożnemu, przeciw budzeniu waśni oby- 
watelskich, przeciw zgniliźnie i zgubnemu działaniu 
słowa drukowanego, przeciw wywrotowej i krzywdzą- 
cej agitacji społecznej, przeciw uciskowi i wyzyskowi 
ludu biednego, przeciw przemocy brutalnej kapita- 
lizmu lub partji, słowem przeciwko wszelkiej sromo- 
cie i gnębieniu wystąpię bezwzględnie. „Nikt, jak 
mówi Krasiński, nie stawia gmachu z błota — i naj- 
wyższy rozum cnota“. 

Wałem potężnym i nieprzebytym należy otoczyć 
duszę polską, aby jej nie zalały brudy zepsutego 
świata. Zło ścigać, zwalczać i nienawidzieć, ale czło 
wieka niem skaronego serdecznie miłować— to. w boju 
chrześcijańskim naczelna zasada. „Prawda, iż złe 
heretyctwo— powiada Skarga—ale ludzie dobrzy, złe 
błędy, ale natury chwalebne; złe odczepieństwo, ale 
krew miła; złe grzechy, ale krewkość użalenia go- 
dna”. (Upomnienie do ewang.). 


8. DO UNIWERSYTETU. 


W dzielę odnowienia i odrodzenia narodu nieoge-. 
niony, wpływ wywrze Uniwersytet Lubelski. Dlatego 
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z największą radością i sympatją witam tę polską 
wszechnicę, .opartą o skałę Piotrową. Jakaż ona 
wspaniała w swojem założeniu! Byłaby ona dumą 
praojców naszych dla ducha, który ją stworzył i któ- 
rym ożywiona. Będzie ona niezawodnie chlubą i dla 
współczesnej Polski. Jej przeznaczeniem krzewienie 
i straż ideałów polskich na wschodniej połaci Ojczy- 
zny naszej. 

Co ofiarni i zacni synowie Polski do życia po- 
wołali, to naród cały ma wielki obowiązek swym 
wysiłkiem i ofiarnością poprzeć i rozwinąć. 

Salve alma mater Lublinensis!... Witaj nam, 
droga strażnico nauk! 


„9. DO DUCHOWIEŃSTWA. 


Najbliższymi pomocnikami biskupa w ciężkiej 
pracy pasterskiej są kapłani, z którymi związany 
wspólnem powołaniem i organizacją prawną. „Ża- 
den z nas sobie nie żyje—mówił św. Paweł—i żadeń 
sobie nie umiera, bo chociaż żyjemy, chociaż umie- 
ramy, Panu umieramy; choć tedy żyjemy, choć 
umieramy, Pańscy jesteśmy” (Rzym. XIV. 7). 

Kapłan jest na to — powiada Chaignon — aby 
niszczył królestwo grzechu, a budował królestwo 
cnoty, aby jako drugi Jeremjasz „wyrywał, i wytra- 
cał i budował i sadził”, aby jako „słup żelazny i mur 
miedziany" (Jerem. l. 18) sprzeciwał się nieprawo- 
ściom i złości świata i grzeszników nawracał i utwier- 
dzał sprawidliwych: i do coraz wyższej wiódł spra- 
wiedliwości, aby w tym celu opowiadał ewangelję 
j zawarte w niej obietnice i groźby, i tak skutecznie 
tem. opowiadaniem poruszał serca. ludzkie, jak tylko 
Bóg sam poruszyć je może (t. Il str. 216). 
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Niema na świecie świętszego dla kapłana obowiąz- 
ku nad to jego bezpośrednie powołanie. Wszelkie prace: 
inne, polityczne, czy społeczne, czy nawet naukowe, mu- 
szą być podporządkowane zadaniu czysto kapłańskiemu. 

Żadna siła ziemska i żadne prawo świeckie nie- 
może zmusić kapłana do sprzeniewierzenia się jego: 
powołaniu. „Więcej trzeba słuchać Boga, aniżeli 
ludzi“ (Dzieje Ap. V. 29). „Przeklęty, który czyni: 
sprawę Pańską zdradliwie* (Jerem. XLVIII. 10). 

_ Kapłani muszą być czyści, pełni zaparcia, nie- 
ustraszeni i nieugięci w wykonaniu apostolstwa Chry- 
stusowego. Zwłaszcza w obecnych czasach wróg. 
sprawy Bożej rozpala walkę piekielną przeciwko Ko- 
ściołowi i sługom jego i wiernym jego. Będziemy 
uciskani, prześladowani i szkalowąni. „Nie jest sługa: 
większy nad Pana swego: jeśli Mnie prześladowali,. 
i was prześladować będą”, uczy Chrystus (Jan XV 20). 

Kapłani mają obowiązek stać wiernie przy oso- 
bie biskupa i pod jego tylko wyłącznym przewodem 
prowadzić dzieło boże na ziemi. W  martryologji 
duchowieństwa polskiego mamy takie wzory: ni wię- 
zienie, ni wygnanie, ni katusze, ni męczeństwa ant 
w zaborze. rosyjskim, ani w pruskiem nie zdołały 
złamać wiernych kapłanów i doprowadzić do zdrady.. 
Piotr Skarga, czynnie znieważony i oczerniany, wy- 
trwał na posterunku proroka narodu. Andrzej Bo- 
bola umęczony okrutnie nie cofnął się od pracy mi- 
syjnej. Takich właśnie kapłanów potrzebuje dzisiaj, 
nasza Polska. Złych ludzi, co szatańską robotę będą. 
prowadzili w naszej Ojczyźnie, znajdzie się bardzo 
wielu. Trzeba: na poprzek ich roboty zgubnej po- 
stawić pracę zbożną, wytrwałą i świętą. 

Duchowieństwo nasze do nowoczesnych zadań 
uzdolnić się musi przez spotęgowanie w sobie życia 
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duchownego, naukę, organizację, zwartość, solidar- 
ność i karność według najlepszych wzorów kato- 
lickich. Na czele kleru stoi biskup oparty o pa- 
storał, który ma być oparciem i dla kapłana, aby 
nie pełzał po ziemi, nie stał się igrzyskiem wiatrów 
i pastwą zgnilizny, zgorszeniem ludu i pośmiewiskiem 
wrogów Kościoła, lecz jako latorośl piął się do światła 
bożego. Uczy św. Ignacy antyocheński: Kapłan musi 
zawsze być jednej myśli z biskupem i dostroić się 
do niego, jak struny do harfy, bo tylko w takiej har- 
monii i zgodnej miłości uwielbi się Jezus Chrystus. 
(List do Efezów). 

Kapłan obowiązany jaśnieć i wielką miłością 
Ojczyzny. Obok obowiązków apostolskich spoczy- 
wają na nim i obowiązki obywatelskie. Życie spo- 
łeczne, naukowe i towarzyskie, a nawet i polityczne 
winno go obchodzić. Jak w pełnieniu obowiązków 
patrjotycznych nikomu nie powinien pozwolić się 
wyprzedzić, tak i z przysługujących mu praw oby- 
watelskich nie może dać się wrogom Kościoła wy- 
zuć. Jakkolwiek najwdzięczniej i najprzystojniej mu 
jest pracować w dziedzinie opieki i miłosierdzia, 
jednak i w innej dziedzinie pracy publicznej ma brać 
czynny udział. Ma tam jednak być z tą przewodnią 
myślą, aby wszędzie wnieść i szczepić ideę kró- 
lewstwa bożego na ziemi, a zawsze pod kierunkiem 
biskupa. 

Drogą perłą w organiźmie Kościoła są bezwąt- 
pienia zakony i zgromadzenia religijne tak wśród 
kleru, jak i ludzi świeckich. ldea zakonna: w życiu 
Kościoła snuje się jako nić złota w kunsztownem 
przędziwie. Czytamy w kodeksie prawa kanonicz- 
nego: stan zakonny, czyli stały sposób wspólnego 
życia, według którego wierni poza przykazaniami 
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zwykłemi także i rady ewangeliczne przez śluby 
posłuszeństwa, czystości i ubóstwa na siebie przyj- 
mują, ma być przez wszystkich czcią otoczony 
(can. 487). 

Polska miała świętych zakonników, którzy w pra- 
cy misyjnej wielkich dzieł dokonywali, jak św. Jacek 
d'św. Czesław Odrowąż, św. Andrzej Bobola i inni. 
Byli też i wielcy patrjoci, jak Kordecki, Skarga, 
Konarski i o. Marek karmelita w konfederacji bar- 
skiej. 

Oby na te ciężkie czasy, na to` spustoszenie 
i zdziczenie obyczajowe, jakie ta krwawa wojna 
w duszach ludzkich poczyniła, Bóg wskrzesił apo- 
stołów i misjonarzy—zakonników świętych ku du- 
chowemu odrodzeniu naszej biednej ojczyzny! Za- 
kony świątobliwe i światłe i karne znajdą zawsze 
u biskupa wielkie poważanie i opiekę. Ziemia lu- 
belska i chełmska będzie dla ich pracy misyjnej 
otwarta. Zakony męskie i żeńskię mają tam wiele 
do zrobienia; dobry Bóg będzie ich zbożnym znojom 
błogosławił, a naród polski miłością otoczy. 

Jest serdecznem naszem pragnieniem, aby wsze- 
lakie związki religijne jak..najkorzystniej się; organi- 
zowały ku szczególnym celem. Małostkowość, fana: 
tyzm i chorobliwa nabożność musi być od nich 
zdala, a natomiast niech się ujawnia ich katolickość, 
gruntowność i konsekwencja zasad, a sprawność 
: żywotność niech buduje, wszystkich. l 


10. DÒ LUDU. 


Pniem narodu jest nasz lud, gesto na ziemi pol- 
skiej rozsiadły ¿i oddany rolnictwu w znacznej 
mierże. To dziedzic i stróż praojcowych idei'i popio- 
łów, a: :żarazem: i- wierny syn Kościoła św. Od 
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rozwoju i tężyzny jego zależy przyszłość Polski. 
W ziemi lubelskiej i chełmskiej pokazało się, że na- 
wet wichry najsroższyci prześladowań  moskiew- 
skich nie poruszyły go i nie przywiodły do zdrady 
i zaprzaństwa wiary. Lud ten miał swych czcigodnych 
bohaterów. 

Do pracy z ludem i dla ludu i to ze zdwojo- 
nym zapałem zabierze się kler diecezji lubelskiej 
pod przewodem swego biskupa, ciągnąc dalej nić 
dobrej tradycji duchowieństwa polskiego. Będzie te- 
mu ludowi ojcem i bratem. Wielu z księży wyszło 
z ludu i pracuje na chlubę Kościoła i Ojczyzny. 

Choć lud nasz polski ma przywary zdrożne, 
jednak, gdy będzie oświecony i religijnie wychowany, 
rozbudzi się w nim świadomość obowiązku narodo- 
wego iładu, Ojczyzna nie da się znowu okuć w kaj- 
dany i podżegacz miecny nie znajdzie przystępu do 
niego. | 

Ludu polski, bądź i nadal wierny Kościołowi 
katolickiemu, stój przy swoim kapłanie i biskupie 
z mocą dawną, słuchaj Ojca św., jak cię przykład 
praojców uczy, a w swoich bólach i skargach pa- 
miętaj o Bogu, posłuchaj sumienia i broń swych 
praw na drodze uczciwej, nie daj się popchnąć złym 
ludziom na drogę krzywdy bratniej i gwałtu. W szczę: 
ściu i ładzie całej Ojczyzny znajdziesz i swoje 
szczęście. | 

Będzie naszem najgorętszem pragnieniem dać 
ci, mój ludu kochany, takich kapłanów, którzyby we- 
diug serca bożego byli twymi przyjaciółmi i ojcami 
duchownymi. Jezus, pasterz dobry, co wziął na ra- 
miona swoje owieczkę zbiedzoną, będzie im wzorem, 

Abyś, ludu mój serdeczny, nie był chwiejny, | jako 
trzcina wiatrem kołysana, kapłani. pomagać ci R 
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organizować się w życiu twem gospodarczem, kul- 
turalnem i religijnem; uczyć cię będą, że Kościół 
i Ojczyzna, twa macierz najmilsza, to twa wielka ro- 
dżina, w której każdy musi się trzymać razem i pra- 
cować razem, aby nie tylko tobie samemu, ale 
wszystkim twym rodakom było dobrze. Gdy zwie- 
dzać będę wasze parafie, zawitam do waszych kółek 
rolniczych i wszelkich uczciwych organizacji, aby 
was pozdrowić, pobłogośławić i do serca przygarnąć. 


Nie chcę wcale, aby kapiani moi tylko dla pu- 
stej ambicji lub swoich interesów nad wami w życiu 
społecznem i politycznem przewodzili i traktowali 
jak niemowlę, ale pragnę, żeby razem z wami 
i z wszystkimi dobrymi obywatelemi kraju dla dobra 
publicznego pracowali. W rzeczach religijnych i koś- 
cielnych tylko kapłani rządzą, a wy słuchać musicie, 
ale w sprawach świeckich mają narówni z wami 
pracować. 


11. DO ROBOTNIKÓW. 


Robotnik polski za dawnych rządów najezdni- 
czych rzeczywiście bywał ofiarą niesprawiedliwego 
ustroju polityczno: społecznego. Każdy szlachetny czło- 
wiek serdecznie temu współczuł. Lud ten czy w fa- 
bryce, czy w służbie innej wyzyskiwany, przez system 
fabryczny gnębiony, bez zapewnionego jutra, bez 
przytułku na starość, bez opieki w razie choroby lub 
kalectwa, pogrążony w ciemnocie, pozbawiony za- 
wodowej organizacji i obrony prawnej, często obra- 
żany w swych uczuciach religijnych i moralnych, pę- 
dził żywot mizerny. W tym mroku lęgły się złe 
i mściwe zamiary, budziły się złe instynkty, powstały 
złe i przewrotne duchy, dostęp i posłuch mieli nie- 
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uczciwi agitatorzy, a tu i owdzie głos zdobywali ci, 
co wiedli do bratniej krwi rozlewu. 


Lecz patrz! tam w dali oto już 
Swit zmartwychwstania błyska. 
Na niebo wbiega słońca krąg, 
Całuje zieleń swoich łąk, 
Do serca cię przyciska! (Zuza Krasnohorska) 


Skoro tylko Ojczyzna nasza zapewni sobie wol- 
ność i porządek, los robotnika będzie na lepsze od- 
mieniony, i to według myśli chrześcijańskiej. Socja- 
lizm bez Boga — zawistny wróg Chrystusa — z czło- 
wieka robi tylko gada złośliwego i pełzającego po 
ziemi; rozgorycza go. Mówi mu wyłącznie o pomyśl- 
ności materjalnej i cel życia każe mu upatrywać 
tylko na ziemi. Nie tędy droga do szczęścia ro- 
<botnika. 

Tylko sprawiedliwość, tchnieniem religji owiana, 
może uregulować prawne i materjalne położenie ro- 
botnika. Los robotnika muszą koniecznie budować 
trzy czynniki: robotnik, państwo i Kościół. Wzór do 
rozwiązania kwestyi robotniczej naszkicował papież 
Leon XIII; według jego nauki zagadnienie to rozwią- 
zać się da najkorzystniej. 

Przy tobie, ukochany robotniku polski, musi też 
stanąć jako wierny twój przyjaciel kapłan dobry, aby 
cię uszlachetniał i podnosił na duchu tymi środkami, 
jakie daje tylko religia. Gdy walczyć będziesz o swe 
prawa słuszne, on cię nauczy i twych obowiązków 
i wskaże, jak to masz uczynić bez krzywdy bratniej, 
bez mściwości i obrazy boskiej, bez upodlenia i znik- 
czemnienia. 

Zwłaszcza teraz w tym zamęcie, jaki jest w na- 
szej Ojczyźnie biednej, bądź ostrożny, robotniku, ko- 
chany, gdy ci się narzucają znani lub nieznani nowi 
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przywódcy, nęcą cię zwodnemi obietnicami, a żyją, 
nie oglądając się na Boga. lub nawet podburzają cię 
przeciwko Kościołowi, kapłancrń: łub innym rodakom. 
Wierz lepiej twemu staremu i wypróbowanemu przy- 
jacielowi, Kościołowi świętemu, a będziesz napewno 
szczęśliwszy. 

Poprawa doli robotnika, jego sprawna organiza- 
cya, jego szłachetność i religijność, jego szczęście 
doczesne i wieczne, to moje wielkie pragnienie i radość. 


12. DO INTELIGENCJI. 


Mam niezawodnie uzasadnioną nadzieję, iż wy- 
konanie wielkiego posłannictwa biskupiego ułatwi 
mi „dobra wola i pomoc licznych kół inteligencji 
polskiej, tak ziemiańskiej, jak i miejskiej. To samo 
bezwątpienia spotkam i w oświeconym i katolickim 
mieszczaństwie poiskiem. Wśród tych warstw spo- 
łecznych płoną! zawsze cgień miłości Kościoła i Oj- 
czyzny. W ciężkich chwiłach narodu nieśli oni zawsze 
ofiarnie swój rozum i zapał, swego ducha i krew.dla 
dobra naszej macierzy. | 

"Nie da się ukryć, iż u wielu z inteligencji pył 
niewiary i luźnych obyczajów zamroczył sumienia, 
ale w głębi duszy prawie każdy z nich odczuwa swą 
przynależność do Kościoła katolickiego. Bałamuctwa 
obcego liberalizmu, albo socjalizmu i reigijną płyt- 
kość i lekkomyślność trzeba z duszy inte a 
pols 5 strząsnąć, a natomiast wproweczić co niej 
uświadomienie re! igijne, stałcść i konsenkwencję za- 
sad katolickich w życiu prywatnem i publicznem, 
oraz wierność swym obowiązkcm na każcem stano- 
wisku. Dawny Sodalis Marianus powinien powrćcić 
w szeregi inteligencji: polskiej i nieść, wysoko sztan- 
dar wiary i narodu. Ô ryngraf jego z wizerunkiem 


Częstochowskiej Pani i. Królowej . muszą się odbijać 
wszelkie wraże pociski. 


Inteligencja ma obowiązki względem ` ludu 
w mieście i na wsi. l tù i tam spotkacie się z ka- 
płanem na wspólnej placówce, powinniście iść z nim 
razem ręka w rękę dla dobra całej Ojczyzny, a w szcze- 
gólności i ludu samego., ldea boża i miłość braci 
musi was wiązać, a ta domaga się.od was wzoro- 
wego życia religijnego tak osobistego, jak i rodzin- 
nego, pracy, ofiarności, zgody, wyrzeczenia się wy- 
bujałej ambicji i pychy stanowej i osobistej. Złota 
klamra gorącego pragnienia, aby w Ojczyźnie wszyst- 
kim działo się dobrze, niech was ściśle z ludem i ka- 
płanem spaja. 


Niech ludzie światli, mając dla siebie specjalne 
organizacje religijne, nie stronią też i od organizacji 
rel gijnej, w której chłop polski lub robotnik miejski 
znajduje dla siebie oparcie duchowe. W szarym tłu- 
mie swych rodaków ludowych nie wstydźcie się zna- 
ku Męki pańskiej—przystępujcie razem z nim do 
sakramentów świętych, abyście czerpali z tych ła- 
mych źródeł moc dla siebie i żyli tym samym du- 
chem, co lud polski. 


Niech szlachectwo światłego ducha waszego 
odnowi się i stężeje i będzie nadal najpiękniejszym 
klejnotem w korónie naszej Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej ! 

Dom biskupi będzie wam domem kochającego 
ojca, gdzie zawsze znajdziecie serce i radę. W domu 
też i. plebana znajdziecie dobrego przyjaciela, jeśli 
zechcecie starodawnych ojców naszych zwyczajem 
stosunek swój z kościołem parafialnym po bożemu 
ułożyć. 
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13. DO MŁODZIEŻY. 


Źrenicą narodu jest dziatwa— jest młodzież. Ten 
drobiazg nasz kochany ciągłej potrzebuje opieki do- 
brego ojca i matki, aby wyrósł na szczęście swoje 
własne i szczęście narodu. Trzeba tu skierować naj- 
troskliwszą czujność i pracę. Gdyby dziatwa polska 
dalej niedołężnie i bez Boga była wychowywana, 
toby młodzież nasza stała się klęską dla kraju. 

Wychowując tedy swą dziatwę starannie i po 
bożemu — nauczcie ją pracować i dla duszy i dla 
ciała — nauczcie czystości obyczajów, miłości bożej, 
oddania się Ojczyźnie i przywiązania do Kościoła. 

Dzisiaj przedewszystkiem atak bezbożności skie- 
rowany do młodzieży, aby ją zwichnąć i od Boga 
oderwać, zmaterjalizować, na drogę nierozwagi i re- 
wolucji wprowadzić, a często i pchnąć w odmęt 
rozpusty. Czuwajcie tedy wy starsi — czuwaj i ty, 
młodzieży ukochana! Niech Cię Bóg po drodze cno- 
ty prowadzi! 

Organizujcie jaknajprędzej młodzjeż naszą w so- 
dalicje, w związki religijne i moralne, a zawsze pod 
opieką starszych i kapłanów. 


ZAKOŃCZENIE. 


Oto są moje myśli, uczucia i plany—cały mój 
w najogólniejszych rysach program, jaki założyłem 
sobie w pracy mojej pasterskiej. Do szczegółów 
przystąpimy później—innym razem, a zwłaszcza je- 
śli da Bóg życie i możność spotkania się z Wami 
wśród pracy wspólnej lub gdy odwiedzać będę wa- 
sze parafje. Zapewne nieraz wyniknie potrzeba i na 
piśmie z Wami pomówić, kiedy życie wymagać bę- 
dzie rady, nauki lub upomnienia. 
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Na zakończenie zwracam się do Was z gorącem 
sercem i błogosławię Was wszystkich, Waszą dziatwę 
ukochaną, Wasze domy, pola i warsztaty i pozdra- 
wiam Was w Panu! 

Módlcie się za swego biskupa do Boskiego Ser- 
ca Jezusowego i polecajcie go orędownictwu Jego 
Matki Najświętszej oraz świętym rodakom naszym, 
patronom Polski. Otoczcie go miłością, opieką i czcią, 
jaką zwykł naród katolicki darzyć swego biskupa na 
całym świecie, stojąc wiernie przy nim w doli i nie- 
doli. 

Niech wam i mnie błogosławi Bóg i niech Jego 
błogosławieństwo będzie zawsze z nami! 


Lublin, dzień ingresu do katedry biskupiej 1 grudnia 1918 r. 


Uwaga: List pasterski powyższy ma być odczytany 
oprócz Katedry we wszystkich świątyniach katolickich w naj- 
bliższe święto lub niedzielę. 


— 
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PRAWO DIECEZJALNE. 
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Czasopismo urzędowe diecezjalne. 


Podaje się do publicznej wiadomości kleru i ludu wiernego 
diecezji lubelskiej, iż wszelkie rozporządzenia Biskupa Lubelskie- 
go, ogłaszane będą w niniejszem czasopiśmie, noszącem tytuł: 
„Wiadomości Diecezjalne Lubelskie” i z chwilą ogłoszenia 
mają moc obowiązującą prawa diecezjalnego. 

Na skutek tego prerumerata rzeczonego pisma dla wszyst- 
kich kapłanów diecezji lubelskiej jest obowiązującą. Oprócz 
tego proboszczowie lub ich zastępcy obowiązani zakupić jeden 
egz. mplarz ,Wiadcmości - Diecez. Lubelskich” na koszt kościelny 
i złożyć w archiwum parafjalnem. 

Lublin, dnia 24 grudnia 1918 r. 


Biskup Lubelski | Marjan Leon Fulman. 


Dokumenty wymagane do ślubu i badanie 
wolnego stanu. 


Wobec zawieruchy światowej, spowodowenej wojną, na każ- 
dym kroku duszpasterze spotykać się będą z kwestją, czy na- 
rzeczony lub narzeczona po długiej nieobecności w kraju są wol- 
nego stanu, a więc czy można ich małżeństwo błogosławić. 
Każdy z nas powinien pamiętać, że są ludzie, którzy w złej wie- 
rze kilka małecństw zawierali za życia współmałżonka, ufając, 
że w ogólnym zamęcie prawo ich prześladować nie będzie za 
bigamię. W takich wypadkach w dużej mierze wina leży po 
stronie proboszcza, który bez dostatecznych dowodów wolnego 
stanu, poprzestając jedynie na zapewnienieniu «strony intereso- 
wanej, pozwala na małżeństwo. Dlatego aby ułatwić duchowień- 
stwu zaznajomienie się z procedurą prawną w tym względzie, 
podajemy kilka uwag prawnych i formularz. w jaki sposób na- 
leży sporządzać protokuł zeznania świadków. 
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1.. Prawo kościelne (can. 1021) nakazuje, aby proboszcz, 
zanim pobłogosławi małżeństwo, miał :w ręku .metrykę chrztu 
i urodzenia w pełnym wypisie, jeżeli metryk tych niema w księ- 
gach miejscowych. Metryka ta winna być wydana ze wszystkie- 
mi adnotacjami, jakie są porobione na marginesach aktu. Me- 
tryka do ślubu winna być wydana nie dawniej, jak przed pół 
rokiem. t | 

2. Obok metryki proboszcz każdego z narzeczonych osobno 
i ostrożnie zbada, czy nie wiedzą. o jakiej przeszkodzie. i czy 
dobrowolnie zawierają maiżeństwo (can.: 1020). 

© 3. Dokument pisany przez innego kapłana, który świadczy, 
że przeszkód między narzeczonymi niema, lub przesyła świadect- 
wo wygłoszonych zapowiedzi, prawo (can. 1029) uznaje za wia- 
rogcdny. y 

Co się tyczy świadectwa z ogłoszonych: gdzieindziej zapo- 
wiedzi to trzeba go wymagac, jeżeli zapowiedzie były głoszone. 
A głosić trzeba, jeżeli jedna ze stron post pubertatem przebywa” 
ła gdzieś przez 6 miesięcy (can. 1023), chyba że Ordynarjusz 
uważać będzie za dogodniejsze, iż zarnłast zapowiedzi proboszcz 
zażąda z tego miejsca Świadestwa wolnego :stanu t.'j. że: przeZ 
ten czas ta osoba nie wstąpowała tam w związki małżeńskie. 
Świadectwo takie wydać może miejscowy proboszcz, choćby oso: 
by tej wcale nie znał: sprawdzi tylko: w księdze zaślubionych,. 
Czy taka osoba w tym czasie zawierała tu małżeństwo, albo czy 
dawała na zapowiedzię. | 

4. Pozwolenie rodziców wymagane jest dla nispełnoletnich- 
z prawa cywilnego obowiązującego wrawie wszędzie. Pozwolenie 
rodziców jedynie wtedy potrzebne, gdy dziecko ne ukończyło 
jeszcze 21 roku życia. Ale i prawo kceścielne (can. 1034) naka- 
zuje, aby proboszcz upomniał małoletnich, iżby bez, wiedzy 
i wbrew. woli redziców nie zawierali związków małżeńskich; gdy- 
by nie chcieli usluchać, ma im odmówić asystencji przy ślubie 
i poradzić się Ordynarjusza. | 

5. Gdy zachodzi wątpliwość co do wolnego stanu nup- 
turyenta, proboszcz ma zbadać pod przysięgą przynajmniej dwu 
wiarogódnych świadków. W razie potrzeby niech również pod 
przysięgą przesłucha strony (ćan 1031 $ 1). I gdy okaże się żu* 
pełna pewność, że nupturjent jest wolnego stanu, "ślub 'mioże 
błogosławić. Do Ordyna*jusza po zbadaniu świadków tylko wte- 
dy się odnosi, gdy ma wątpliwość, czy ślub można: błogosławić, 
czy nie (can. 1031 $ 1 n. 3). Zachodzi tu różnica znaczna mie- 
dzy dawnem prawem a obecnem::'Dawriiej sądownie i. pod przy- 
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sięgą badać mógł tylko Ordynarjusz, albo ktoś przez niego upo- 
ważniony. Obecnie zaś samo prawo upoważnia proboszczów do 
badania protokolarnego świadków wolnego stanu i orzekania, 
czy stan wolny jest stwierdzony. Sprawy wątpliwe tylko zastrze- 
żone są w Kurji biskupiej; sprawa wątpliwa jest np. wtedy, gdy 
tylko jeden jest świadek, albo-gdy zeznania świadków są nie- 
pewne lub chwiejne. Dotąd prawo wymagało, aby oprócz dele- 
gowanego sędziego do przesłuchania świadków był koniecznie 
notarjusz. Obecnie konieczności tej niema; więc gdzie jest dwu 
kapłanów na miejscu, to wypada, aby jeden był badającym, 
a drugi spisującym zeznania, taka bowiem procedura jest w du- 
chu prawa kościelnego. Ale, gdzie o drugiego kapłana trudno, 
cały protokół sporządza sam proboszcz t. j. mający curam ani- 
marum posiada wyższe upoważnienie prawne, bo tylko o pro- 
boszczach jest mowa w cytowanym can. 1031. A zatem wikarju- 
sze albo inni księża muszą mieć upoważnienie Biskupa, aby 
mogli świadków przesłuchiwać pod przysięgą. 

Zanim rozpocznie się badanie swiadków, proboszcz przy- 
pomni im świętość przysięgi i obowiązek mówienia prawdy. Po- 
czem świadkowie składają przysięgę według następującej formuły: 

„Ja N. N. przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, w Trój- 
cy św. Jedynemu, że na wszystkie pytania, jakie mi będą zada- 
ne w sprawie wolnego stanu N. N., zeznam szczerze i sumien- 
nie, nie tając nic z tego wszystkiego. co wiem i rozumiem, że 
do wyjaśnienia prawdy posłużyć może. Tak mi. dopomóż, Panie 
Boże i Niewinna Męko Zbawiciela mego. Amem. Na dowód 
prawdziwości mego zeznania całuję krzyż i słowa Ewangelji św.” 
(całuje). 

Według żądań kodeksu (can. 1642 $ 2) sądowe protokóły 
należy pisać wedle możności po łacinie, a samo badanie w ję- 
zyku używańym. Protokół można ułożyć mniej więcej w ten 
sposób: 

Deposito quoad liberum statum N. N. 


ANNO szewca JIG Gada: in domo plebanali parochiae N. 
porocho comparuerunt N. et U. testes inducti a N. ad proban- 
dum eiusdem statui liberum. Qui moniti prius de gravitate 
iuramenti, dein iurati, separatim interrogati sunt modo sequenti: 

Testis N. N. 


Ad generalia: 1. Jak się świadek nazywa, ile ma lat, gdzie 
mieszka, jakiej jest wiary, czy obowiązki religijne spełnia? 
— Nazywam się N.. N. mam lat etc. 


Ad specialia: 2. Przez kogo świadek był proszony do czy- 
nienia zeznania, jak dawno zna (nupturjenta) N.? 
| — Byłem proszony przez tegoż N. etc. 

3. Jak długo i gdzie świadek przebywał razem z (nuptu- 
rjentem) N., czy dobrze wie o tem, że w tym czasie N. nie 
związał się żadnym węzłem małżeńskim? Czy nie mógł się oże- 
nić bez świadka wiedzy? 

— Przebywałem razem................... 

4. Co mówią ludzie o N., czy można mu wierzyć? Jakie 
świadek ma o N. przekonanie ................. 

— Ludzie mówią o nim że................. 

5. (Gdy chodzi o świadectwo śmierci współmałżonka:) Czy 
świadek widział umarłego N. Z czego umarł? 

— Widziałem................ 

6. Jeżeli nie widział, jak umierał, skąd wie, że nie żyje? 

— Wiem stąd, że «aa emo aaa AE O RAE 5 

7. Dlaczego nie można mieć świadectwa śmierci na piśmie? 

(Wiele innych pytań może proboszcz ułożyć takich, które 
będą zmierzać do jednego celu: mianowicie, aby mógł się prze- 
konać,o wolnym stanie nupturjenta. Po wyczerpaniu materji, 
należy głośno przeczytać świadkowi pytania i jego odpowiedzi, 
czy zgodne są z tem, co powiedział (w razie niegoaności zrobić 
poprawki na marginesie), pod zeznaniem świadek podpisuje, 
a proboszcz dopisuje przy tem: ln fidem — i sam się podpisuje. 

Następuje badanie drugiego świadka w ten sam sposób 
i również z podpisami świadka i proboszcza. Jeżeli świadek pi- 
sać nie umie, podpisuje się krzyżem, a proboszcz piszę jego 
imię i nazwisko). 

Juramentum suppletorium pro sponso: 

Ja N. przysięgam etc. jak wyżej. 

Eadem die, quae supra, sub iuramento indagatus est spon- 
sus ipse N. N. de cuius statu libero agitur, cum eius indagatio: 
necessaria mihi videratur. Sponsus serio monitus de sanctitate 
vinculi matrimonialis et gravitate iuramenti, deposuit sequentia. 

1. lmię, nazwisko, lata, miejsce obecnego zamieszkania? 

"— Nazywam się N. N. etc. 

2. lle miałeś *) lat, gdy wyszedłeś z domu? Gdzie prze- 
bywałeś i jak długo? 

— Miałem lat. 


*) Badający zwraca się do badanego w formie takiej, jakiej wymaga grzeczność 
i stanowisko nupturjenta. 


3. Jakie masz PONE NEIS wolnego stanu? 


4. Czy nie dawałeś podarunków lub pieniędzy świadkówi: 
aby za tobą świadczył? 


6. Czy, pamętając na przysięgę, twierdzisz, że jesteś WOLE 
nego stanu? 

— Tak twierdzę. (podpis) N. N. In fidem Ks. N. 

Jeżeli z zeznań świadków i z załączonych dokumentów 
proboszcz jest przekonany, że proszący jest wolnego stanu, pro- 
tokół zakończy w ten sposób: 

Supra recensitae depositiones testium me persuasum fece- 
runt, N. N. esse liberi status ac proinde ad celebrationem ma- 
trimonii accedi posse. Datum ut supra (podpis) X. N. N. 

Jeżeli zaś proboszcz ma prawne wątpliwości i uważa, ie 
należy odnieść się do Władzy dyecezyalnej o wydanie ostatecz- 
nego wyroku o wolnym stanie proszącego, to zakończy protokół 
w ten sposób; 

His protocollaris testium "dsżelie absoluta est et quia 
orta sunt mihi quaedam dubia, totam causam Ordinariatui re- 
mitto decernendam. D. ut supra 

Uwaga odbierającego przysięgę do Władzy diecezjalnej. 

O stanie wolnym N. N. nic sam nie śmiem decydować, 
ponieważ. nasunęły mi się pewne wątpliwości, a mianowicie: 
wek „Świadkowie zrobili na mnie wrażenie, że mówią praw- 
dẹ, ale......................... (Miejsce i podpis proboszcza). 


Badanie wolnego stanu w razie zaginięcia. 
współmałżonka. 


Specjalna trudność w dowodzeniu stanu: wolnego, stanowi 
ten rodzaj spraw, gdy jedno ze współmałżonków zagineło bez 
wieści i'nie daje znać o sobie, a więc nie wiadomo, czy żyje. 
Jakakolwiek długa nieobecność, współmałżonka węzła małżeń- 
skiego nie rozrywa, jest: to prawo Boże, że małżeństwo ważne 
zawarte i spełnione jest absolutnie nierozerwalne (can 1118), 
chyba, że jedno z małżonków umrze. Otóż śmierć małżonka ma 
być stwierdzona dokumentem proboszcza, albo świadectwem in- 
stytucji, które na wiarę zasługują, Gdy takiego dokumentu na 
piśmie mieć nie można, pozostanie regułą, że dotąd w nowe 
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związ«i wstępować nie wolno, dopóki śmierć współmałżonka nie 
okaże się moralnie pewną. 

Taką moralną pewność o śmierci czyjej można sobie wyro- 
bić na podstawie pewnych stwierdzonych okoliczności: mianowi- 
cie takich,. że : gdyby współmałżonek żył, to z pewnością albo 
wróciłby do domu, a!bo dałby znać o sobie, bo do domu tęsknił 
i żonę kochał, a że się nie odzywa tak dawno, wiec nie.żyje. 
Zwracamy uwagę na to, że tego rodzaju badania niemożliwe są 
w czasie zawieruchy wojennej, bo wielu jest takich, którzy choć. 
żyją, nie mogą dać znać o sobie, ani wrócić do kraju; tak samo 
nic nie mówi o wolnym stanie takiego małżonka, który do domu: 
ani do żony przywiązania nie miał i może rad był, że wyjechał. 
Sądzimy, że w tych sprawach badania świadków może przepro- 
wadzić proboszcz, ale decydować nigdy nie może sam, wolny 
stan bowiem musi być nie tylko prawdopodbny, ale zupełnie 
pewny, dlatego zwrócić się należy do Władzy dyecezyalnej o de- 
cyzyę, Protokół można sformować, jak następuje: 


Depositio quoad liberum statum N. N. 


Anno................... OPRAC. „in domo plebanali parochiae 
N. coram me infrascripto parocho comparuerunt N. et N. testes 
inducti a N., cuius maritus (uxor) dereliquit domum iam ab X. 
annis et probabiliter mortuus est. Testes iurati et moniti de 
gravitate iuramenti deposuerunt, ut secuitur: 
Testis N. N. 


Ad generalia: 1. Imię, nazwisko, lata, miejsce zamieszka- 
nia? Jakiego świadek jest wyzrania, czy praktyki religijne spełnia? 

— Nazywam się etc. 

Ad specialia: Jak dawno świadek zna małżonków N? 

Czy jest ich krewny, czy sąsiad? 

= Zpam No tN od nace asa z zd 

3. Jak N. N. żyli ze sobą? Czy sig kłócili ? 


4. Czy po wyjeździe z domu N. pisywał do żony? Czy 
świadek czytał listy? Jakiej byli treści? 
5. Czy nieobecny N. kochał dzieci, czy miał własny meją- 
tek, czy był przywiązany do domu własnego? 
''6. Kiedy ostatni raz świadek widział się z N., (nizobecnym) ? 
Czy wtedy N. mówił co o powrocie do domu? Czy tęsknił? 


7. Czy nieobzcny N. spełniał praktyki religijne, czy był 
Boga się bojący? Jakie świadek ma przekonanie o jedo zasa- 
dach życiowych ? 


9. Czy nieobecny N. według mniemania świadka wróciłby 
do domu lub dał znać o sobie, gdyby żył? 

Stosownie do okoliczności można inne pytania ułożyć, ale 
wszystkie pytania mają na celu wykrycie prawdy, czy zaginiony 
współmałżonek był przywiązany do rodziny, i czy możliwą jest 
rzeczą, aby gdzieś się ukrywał, a nie dał znać rodzinie. Dowo- 
dem śmierci współmałżonka będzie ta okoliczność, że zaginiony 
był przytomny na umyśle, że do domu chciał wrócić, że był za- 
sad dobrych i przykazań Bożych strzegł. A więc gdy z zeznań 
świadków okaże się, że zaginiony był albo chory umysłowo, albo 
żony nie cierpiał i unikał, ałbo zasady miał zbyt lużne co do 
moralności i świętości związków małżeńskich, wtedy długa nie- 
obecność nic nie mówi o jego śmierci: może być gdzieś nawet 
zadowolony z tego, że ślady zatarł za sobą. 

Zakończyć protokół można tak: 

His protocollaris indagatio tetstium absoluta est. Totam ca- 

usam Ordinariatui remitto decernendam. 
Servus in Christo X. X. 


Lublin, d. 13 Listopada 1918 r. 


Administrator dyecezji 
Kanonik Katedralny Z. Kwiek. 


Z Kurji Biskupiej. — Obwieszczenie. 


Wskutek porozumienia się Ordynarjatów Lubelskiego i Pod- 
laskiego Duchowieństwu diecezji Lubelskiej i Podlaskiej pozosta- 
wiona jest możność przejścia z jednej diecezji do drugiej bez 
przeprowadzania formalności wymaganych przez prawo kano- 
noniczne—do dnia 1 lutego 1919 roku. Po upływie tego termi- 
nu przejście z jednej z tych dwuch diecezji do drugiej będzie 
mogło się dakonywać nie inaczej jak tylko przy zachowaniu 
warunków przez prawo kanoniczne wymaganych (kan. 111—117). 
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Od Redakcji. 


Po raz pierwszy Wiadomości Diecezjalne stają przed Du- 
chowieństwem Diecezji Lubelskiej z mocną nadzieją, iż będą 
powitane jako gość zdawna pożądany. 

Będąc organem urzędowym J. E. Biskupa lubelskiego mają. 
one przedewszystkiem za cel informować Duchowieństwo o de- 
kretach Stolicy Apostolskiej, tyczących się Kościoła Powszechne- 
go, oraz o zarządzeniach dla Diecezji naszej, wychodzących 
z Kurji Biskupiej. 

Pozatem pragnęłyby Wiadomości nawiązać jaknajścislejszą 
łączność z całem Duchowieństwem diecezjalnem, stać się Jego 
trybuną, na której bolączki naszego życia, związane z obecnymi 
czasy, smutki i radości, zamiary i ideały były omawiane i w ten 
isposób dać chcć w cząstce obraz życia religijnego, społecznego 

narodowego pośród nas. 

Dlatego też najuprzejmiej zapraszamy wszystkich Szanow- 
nych Konfratrów do współpracy, a zwłaszcza o nadsyłanie wiado- 
mości krótkich i treściwych o wszelkich przejawach życia religij- 
nego, o pracach i placówkach oświatowych tworzonych przez 
Duchowieństwo, wogóle o pracy kulturalno narodowej w parafjach.. 

Na pytania i wątpliwości z zakresu nauk teologicznych, 
a szczególnie z dziedzin związanych z życiem praktycznem 
w duszpasterstwie jako to: nowego prawa kanonicznego, meto- 
dyki nauczania religji i ceremonji, o ile tylko będą one mogły 
zainteresować szerszy ogół Duchowieństwa, najchętniej będziemy 
odpowiadali. 

W miarę miejsca będziemy zamieszczali artykuły zasadnicze 
z różnych dziedzin inyśl:, dając pierwszeństwo rozprawom z prze- 
szłości naszej diecezji. 


Ingres J. E. Ksiądza Biskupa Marjana Fulmana. 


Osierocona przed czterema laty stolica biskupia w Lublinie: 
otrzymła nowego pasterza. Bullą papieską powołanym na nią 
został J. E. Ks. Biskup Marjan Fulman. Jakkolwiek osoba J. E. 
Ks. Biskupa znana jest w kraju, pozwolimy sobie podać tutaj: 
króta Jego biografję. 

J. E. Ksiądz Biskup Marjan Leon Fulman urodził się dnia 
27 marca 1866 roku w Starem Mieście pod Koninem w ziemi. 
Kieleckiej. Nauki pobierał w gimnazjum filologicznem w Kaliszu, 
a następnie w Seminarjum duchownem we Włocławku. Wyróż- 
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niające zdolności Jego skłoniły władzę dieceajalną do wysłania 
Go na wyższe studja' do Petersburskiej Akademii duchownej, 
którą ukończył w r. 1890 ze stopniem Mag'stra Św. Teologji 
„cum eximia laude”. Powróciwszy do diecezji, otrzymał od ś.p. 
biskupa Bereśniewicza nominację na profesora Teologji Dogma- 
tycznej i Liturgiki w Seminarjum, a wkrótce potem został pre- 
fektem rządowej 7-io klasowej Szkoły Realnej we Włocławku. 
Oddanie się gorliwe pracy wśród rnłodzieży ściąga nan cały sze- 
reg prześladowań rządowych. Niebawem i profesorski urząd 
w Seminarjum miał być dla Ks. M. Fulmana przerwanym. Hurko 
i jego godny pomocnik Uthof, obrawszy sobie za ofiarę Seminar- 
jum Kieleckie, w czasie dokonanych tam rewizji wpadli na ślad ko- 
leżeńskiego związku akademików Petersburskich, którzy, kończąc. 
ten zakład, robili zobowiązania gorliwości kapłańskiej i solidar: 
ności koleżeńskiej. Za nalsżenie do tego związku ks. M. Fulman 
został aresztowany i osadzony w więzieniu warszawskiem, poczem 
wywieziono go do Niżniego:Nowogrodu na pięcioletnie zesłanie. 
Działo się to w 1895 r. 

Jednym z sympatycznych momentów pobytu ks. M. Ful- 
mana w Nowogrodzie była znajomość z duchownym prawosła- 
wnym Aleksiejem Zierczaninowem i nawrócenie tegoż. 


Owocnie również pracuje ks. M. Fulman wśród kolonji pol- 
skiej na oczyznie. Koronacja Mikołaja Il dała możność powrotu 
ks. M. Fulmanowi do ojczyzny. Nie dopuszczono Go jednakże 
do wyższych stanowisk, pozwolono jedynie na objęcie rektoratu 
kościoła po-Bernardyńskiego w Trybunalskim Piotrkowie. W roku 
1899 władza diecezjalna mogła nareszcie wyjednać mu samo- 
dzielne stanowisko proboszcza w Lublinie, Kowalu i Rozprzy, 
które kolejno zajmuje. 

Na tych stanowiskach staje się duszpastersem w całem tego 
słowa znaczeniu. Żywo organizuje i rozwija życie religijne i spo- 
łeczne. Obywatelski charakter ks. M. Fulmana zwraca nań znowu 
uwagę rządu, który go usuwa z probostwa w Kowalu. Przenie- 
siony do Rozprzy rozciąga swoją działalność i na Piotrków i tam 
gorliwie pracuje nietylko wśród parafjan, ale i w szkole, — współ- 
organizuje l-e gimnazjum polskie. Jako wyraziciel myśli narodowo- 
społecznej zwrócił na siebie uwagę ogółu i zostaje wybrany do 
l-ej Dumy państwowej. Ks. M. Fulman obok pracy parafjalnej zaj- 
muje się w tym czasie wydawnictwem pism. lnicjuje wydawnictwo 
„Kroniki diecezji Kujawsko-Kaliskiej”, zakłada miesięcznik „Wia- 
domości Pasterskie" i daje inicjatywę założenia „Atemum Ka- 
płańskiego”. 


W r. '1907 ks. M. Fulman zostaje proboszczem olbrzymiej 
parafji Św. Zygmunta w Częstochowie, liczącej przeszło 60 ty- 
sięcy wiernych. Tutaj zakłada bractwo religijne, prowadzi 
budowę olbrzymiej świątyni Św. Rcdziny, restauruje nadniszczony 
przez czas kościół Św. Zygmunta, wnika w potrzeby życia ro- 
botnika polskiego i wtych ciężkich czasach spieszy mu z pomocą. 

Stąd powołanym zostaje na biskupa naszej diecezji. Nowy 
nasz pasterz to człowiek niezwykle żywy i czynny. Charakter 
mocny i nieugięty, umysł bystry i jasny, duże wykształcenie 
świeckie i teologiczne, wielka pracowitość i umiejętność pracy, 
doskonała znajomość dróg dla pracy pasterskiej i społecznej 
duchowieństwa składają się na typ człowieka i kapłana, jakich 
się codzień nie spotyka. To też wszyscy, którym dobro Kościoła 
leży na sercu, szczerze się cieszą i dziękują Boga, że nam dał 
takiego Pastora. 

J. E. Ksiądz Biskup przyjął sakrę biskupią z rąk J. E. Ks. 
Arcybiskupa Aleksandra Kakowskiego w Warszawie dnia 17-go 
listopada, a w dwa tygodnie później, w niedzielę d. 1-go grudnia 
b. r. odbył ingres na stolicę biskupią w Lublinie. | 

J. E. Ksiądz Biskup przyjechał z Warszawy samochodem. 
Po drodze zwiedzał kościoły, a po noclegu w Garbowie przybył 
do Lubiina. Przy warszawskiej rogatce na powitanie J. E. cze- 
kało . duchowieństwo, bractwa, różne delegacji, wojsko, sokoli 
i tłumy wiernych. O godzinie 10 ukazał się samochód, wiozący 
Dostojnego Pasterza. Po chwili wysiadł z towarzyszącymi mu: 
księżmi J. E. Ksiądz Biskup i pozdrowił wiernych słowami: Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus. Pierwszy przemówił do J. E. 
Księdza Biskupa, witając Go w imieniu duchowieństwa Ks. Ka- 
nonik Scipio del Campo. Następnie witali swego pasterza prezes 
p. Leon Przanowski i prezydent m. Lublina p. Jan Turczynowicz. 
W końcu krótkiem przemówieniem powitał dowódca wojsk 
polskich w Lublinie gen. Śmigły. 

J. E. Ks. Bisknp z dobrocią i łaskawością dziękował za po- 
witanie. Ze szczególnie serdecznemi słowemi zwrócił się J.E. do 
żołnierzy polskich. Po przemówien'ach c-ły pochód przy śpiewie 
pieśni religijnych ruszył ku Katedrze. J. E. w otoczeniu lcznego 
duchowieństwa, krocząc pod baldach'mem, błogosławił zgroma- 
dzone tłumy wiernych. 

Przy Katedrze rozległy się dźwięki orkiestry wojskowej i en- 
tuzjastyczne okrzyki ludu, wypełniającego plac przed Katedrą. 

U wejścia. i» Katedry powitała J. E. Ks. Bissuva kapituła 
na czele. z administratorem diecezji księdzem kanonikiem Z. Kwie- 


kiem. Powitany przez kapitułę nowy Pasterz wkroczył, do rzę- 
siście oświetlonej świątyni i pomodliwszy się przed Przenajświęt: 
szym Sakramentem, zasiadł na osieroconym od czterech lat 
tronie biskupów lubelskich. Na ambonę wszedł wówczas Ks. Ka- 
nonik Szyszkowski i odczytał pismo Wizytatora Fipostolskiego 
w Polsce, J. E. Ks. Achillesa Ratti'ego. J. E. Wizytator zawadamia 
J. E. Ks. Biskupa, iż Ojciec Św. zezwala Mu objąć lubelski tron 
biskupi mimo nie nadejścia bulli papieskiej, której przesłanie 
obecnie jest utrudnione. Potem przemówił od wielkiego ołtarza 
administrator diecezji ks. kan. Z. Kwiek, przedstawiając J.E. Ks. 
Biskupowi stan diecezji, w jakim się ona znalazła po śmierci 
Ks. Biskupa Jaczewskiego i w imieniu duchowieństwa wyraził 
radość, że diecezja nasza zyskała biskupa wielkiej duszy. Na 
chórze odśpiewano „Ad multos annos“, a duchowieństwo złożyło 
hołd swemu nowemu Zwierzchnikowi. 

Po hołdzie J. E. Ksiądz Biskup przemówił z tronu do du- 
chowieństwa, witając je serdecznie i wzywając do współpracy. 
Poczem ze specjalnego wzniesienia przemówił J. E. do wiernych, 
witając lud wiejski, robotników, inteligencję, mieszczaństwo, woj- 
sko i młodzież, głosząc szereg wzniosłych i pięknych myśli reli- 
gijno- narodowych. ; 

Po przemówieniu J. E. Ks. Biskup w asyscie Kleru odpra- 
wił uroczystą Mszę Św. i udzielił wiernym odpustu zupełnego. 

Następnie J. E. poprzedzony przez duchowieństwo udał się 
do pałacu biskupiego, gdzie przedstawiło się J. E. duchowień- 
stwo diecezjalne i przedstawiciel wojska polskiego kap. Marcin- 
czak. O godzinie 3-ej J. E. Ksiądz Biskup udał się do gmachu 
Seminarjum Duchownego na obiad. Po obiedzie przedstawili się 
J. E. Księdzu: Biskupowi profesorowie, studenci i studentki Uni- 
wersytetu i wiele dostojników świeckich i przedstawicieli różnych 


stowarzyszeń. 
Ks. B. IV. 


Otwarcie Uniwersytetu Lubelskiego. 


Dzień 9 grudnia będzie pamiętny w dziejach miasta Lublina i całej 
Polski. W dniu tym bowiem po nabożeństwie, odprawionem przez J. E. Ks. 
biskupa Fulmana, Uniwersytet zaczął swą pracę. Inne uniwersytety nie 
przerwały jeszcze zawieszenia wykładów, zresztą dla słusznych powodów, 
Uniwersytet Lubelski opierał się na tem założeniu, że młodzież męska, nie- 
mogąca iść do wojska i młodzież żeńska, zamiast oddawać się pracy spo- 
łecznej, lepiej zrobi, gdy się będzie uczyć. Gdy młodzież będzie starsza, bę- 
dzie miała czas na pracę społeczną a nie będzie miała czasu na naukę. 
A my bez ludzi wykształconych nie możemy zostać. Powtóre, Uniwersytet 
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Lubelski kształci młodzież jednolitą i niema więc obawy, że młodzież obcej 
narodowości znajdzie się w lepszem położeniu co do wykształcenia niż nasza. 

Otwarcie Uniwersytu było prywatne, uroczyste odłożone na później, 
może na przyszły rok szkolny. Mowa Ks. Biskupa w kościele wzięło kilka 
momentów bardzo silnych i wzruszających, Dostojny Mówca panował nad 
umysłami i uczuciami słuchaczy i roztaczał przed nimi świat dobra i ideału. 
Mówił, że młodzież nasza nie może mieszkać kątem na naszych uniwersyte- 
tach, że musimy nawiązać do dawnej, przerwanej kultury polskiej i kato- 
lickiej, że musimy być gospodarzami u siebie w domu, że twórcy uniwer- 
sytetu to granity, które zawsze będą trwać, gdy szarzyzna życiowa przemi- 
nie. Przemawiając w sali uniwersyteckiej, Ks. Biskup oświadczył w imieniu 
Episkopatu, że Episkopat otoczy uniwersytet swoją opieką i pomocą ma- 
terjalną, jako umiłowaną instytucję. Wykład inauguracyjny wygłosił prof. 
H. Radziszewski, profesor Uniwersytetu Lubelskiego. 

J. E. Ks. Biskup przed zamknięciem uroczystości, złożył na rzecz 
bratniej pomocy młodzieży uniwersyteckiej 1o00 kor. Zakończono uroczy- 
stości okrzykiem na cześć uniwersytetu, otwarciu wzniesionym przez obec- 
nego na gen. Szmigłego, a powtórzonym przez licznie zebraną publiczność 
i młodzież. Telegramy do uniwersytetu nadeszły od Naczelnika Państwa 
Polskiego, Komendanta Piłsudskiego i od założycieli pp. Jaroszyńskiego 
i Skąpskiego. S. 


Odezwa Komitetu Kobiet Lubelskich dla kresów. 


Kurja Biskupia usilnie zaleca poparcie sprawy ofiarności dla kresów 
w myśl poniższej odezwy Komitetu Kobiet w Lublinie: 

Wojna skonczona — ale nie dla nas. Na granicach nieszczęśliwej 
Polski ciągle trwają walki. Rusini i Niemiec nie przestają napadać, zabi- 
ać i całe wsie i miasta palić. 

Bracia, którzy bronią naszych kresów, bronią i nas; swoją piersią 
zatrzymują nieprzyjaciela, by do nas nie przyszedł i nas nie zniszczył 
i nie tępił. 

Tym braciom należy się od nas pomoc, bo stracili już dla nas 
i dla Polski mienia swe całe i tracą życie. Lwów i Podlasie ogłodzone. 
Niemiec i Ukiainiec wydziera wszystko tamtejszym mieszkańcom, pastwi 
się nad bezbronnymi i pożogę nieci To Podlasie krwią i łzami oblane za 
prześladowania Unitów, znów męczęskie przeżywa chwile i krwią broczy. 
Lwowa broniły dzieci i kobiety, gdy nie stało męskiej siły. 

A tcraz oni wszyscy sami bez żywności, bez chleba — z głodu umrą, 
jeśli im im nie dopożemy. Nie bądźmy twardego i zimnego serca. Na każ- 
dym skrawku polskiej ziemi wszyscy są sobie teraz braćmi, muszą się tęgo 
za ręce trzymać i jedni za drugimi stawać, by nieprzyjaciel jeszce nas nie 
zmógł i nie wydarł nam ziemi i wolności. Trzeba posłać pożywienie i po- 
moc tamtym braciom, obrońcom naszych granic, nas samych i całej Polski. 
Nie możemy ich opuścić — bo nie pozwala na to sumienie i sprawa dobra 
Ojczyzny, którą wszyscy miłujemy i zachować chcemy, obronić mamy 
wszyscy święty obowiązek. ; 

Co kto może niech nadsyła do Związku włościańskiego ulica Począt- 
kowska i do Syndykatu Rolniczego w Lublinie, skąd wagonami pod zbroj- 
ną opieką transporty wychoozą. 
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Produkty nie ulegające zepsuciu, t. j.: kasza, mąka, zboże prosimy 
składać w Oddziale Handlowym przy Lubelskiem Towarzystwie Rolniczem 
Lublin, Krak.-Przedm. 64 — dom własny lub w filjach: Biłgoraju, Bycha- 
wie, Chełmie, Janowie, Kraśniku, Krasnymstawie, Kurowie, Lubartowie, 
Opolu, Piaskach, Puławach, Rachowie, Siedliszczach, Zamościu, Zakliko- 
wie, Żółkiewce. Komitet Kobiet Polskich dla kresów. 


Dziennik czynności J. E. Biskupa Lubelskiego. 


I grudnia r. b. O godzinie 10 od rogatki Warszawskiej odbył Ksiądz 
„ Biskup. uroczysty ingres do Katedry, odebrał homagium od duchowieństwa, 
Wygłosił kazanie i odprawił Sumę. 


| 2 grudnia r. b. Konferował z.duchowieństwem przybyłem na ingres 
o pracy religijno- społecznej w diecezji. 


5 grudnia r. b. Ksiądz Biskup przewodniczył sesji profesorów Se- 
minarjum Duchownego. 


-grudnia r. b. Ksiądz Biskup odbył konferencję z ksks. prefektajni 
szkół lubelskich. 


8 grudnia r. b. Z.okazji święta Niepokalanego Poczęcia N. Maryi 
Panny J. E. Ksiądz Biskup celebrował Sumę, 


9 grudnia r. b. O godzinie ro z racji otwarcia Uniwersytetu Lubel- 
skiego odprawił Ksiądz Biskup w kościele Seminarjum Mszę św. wypowie- 
dział naukę, a po nabożeństwie wziął udział w inauguracji. 


„. lọ grudnia r. b. Ksiądz Biskup wyjechał do Warszawy na Konferen- 
cję z Biskupami. 


15 grudnia r. b. Odprawił Ksiądz Biskup o godzinie ro Mszę św. 
w kościele Bernardynek dla uczniów szkół średnich, udzielał Komunii 
św. uczniom i do nich przemawiał. 


16 grudnia r. b. O godzinie 6 rano odprawił Ksiądz Biskup Mszę sw. 
w kościele seminaryjskim dla kleryków, udzielał Komunji św. i przemawiał. 


Zmiany wśród duchowieństwa. 


Ks. Dworzycki Michał, admin. par. Płonka dek. Krasnost.: 
na stanowisko wikarjusza par. Czemierniki w dek. Lubelskim: 

Ks. Szulborski Mieczysław, wikar. par. Turo>in — na stano- 
nowisko adm:nistratratora do parafii Płonka, w dek. Krasn. 

Ks. Aleks. Koczkodaj wikarjusz par. Czemierniki w dek. 
Lubartowskim, na takisż stanowisko do parafii Turobin, w dek. 
łrasnostaw. 

Ks. Bargieł Władysław wik. parafii Janów otrzymał dele- 
gację do nowoctwartego kościoła w Branwi, w parafii Gorajskiej, 
dek. Zamojskiego. 

"Zmarli: 


Ks. Krzewski Jan administrator parafii Sarnaki, w dek. 
Konstantynowskim, Diecezji Podlaskiej, zmarł 22 listopada r. b. 
A Ks. Wacław Stryjecki umarł 5 grudnia r. b. ur. 21 grudnia 
1864 r., wyś. 1889 r. :ezydent w Zaklikowie, dek. Janowskie. 
jA Ks. Władysław Teodor Wiśniowecki admin. par. Bełżyce, umarł 
11 grudnia r. b. ur. 30 marca 1870 r. wyś. 1892 r.. 
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